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Przez rozkaz dzićnny dnia 1G kwietnia,  J e
go Cesarska M ość, obeyrzawszy dnia tego półki  
Leyb Gwardyi dragoński i u ł ańsk i ,  i  znalazłszy 
ie we wszystkich częściach w stanie odznaczają
cym s ię, oświadcza szczególną Sw ^  wdzięczność 
Dowodzącemu Oddzielnym Korpusem Gwardyi  J e
go C esarskie? W ysokości W ielk iem u  Xiąciu  M i 
chałowi P awłowiczowi , również  oświadcza S we 
zadowolenie Dowódzcy lgo odwodowego Korpu* 
su i sdy  Jenerałowi  Adiutantowi  D ep rera d o w i- 
czovć, naczelnikowi dywizyi lekkiey kawaleryi  
gwa dyyskiey Jenerał -Adiutantowi ,  C zyczerynow i 
im u  Jenerał-maiorom: Dowódzcy brygady teyze 
dywizyi Hra b i  N o stico w i, Dowódzcom półków 
Lei>-Gwardyi:  dragonów Zassow i 4m u  i ułanów 
A lyrjew em u , oraz wszystkim PP.  Sztabs i Ober- 
Ofiierom; a dla niższych rang daruie po dwa r u 
ble po dwa funty  mięsa i po dwie porcye wód
ki  ia każdego.

— J \a yw y£ szy  re sk ry p t , w yd a n y  do Jen era - 
ia K a w a le ry i E m a n u e la , dowodzącego w oyskam i 
jia lin ii K a u ka zk iey  i n a  C zarnom orzu .

J e r z y  A rse n tje w ic zu ! W  czasie oblężenia 
peez woyska nasze twierdzy A n a p y , W P a n  czy
niąc poruszenie za K u b a ń , mocno przez to prze
szkodziłeś Goralom w dawaniu pomocy oblężo
nym; ustawicznie myśląc około spokoyności pro- 
wincyi K a u ka zk iey , nieiednokrotnie dowodząc o- 
sobiście oddziałami) robiłeś wyszukania poza K u-  
baniem  i rozpraszałeś skupionych rabusiów; sta- 
raiąc się uprzedzić pokuszenia ich szkodzić wio
skom, na linii rozłożonym, przywiodłeś do pod
daństwa Rossy! narody plemion T e m irgojs kiego , 
Jia lu ia jsk iego  i C h a m y szejsltie g o , również Dla- 
gajslich  władzców źyiących za K ubaniem , pod
biwszy zarazem naród K aracza /ew skif siedzący u  
podnóża E lborusu. Za takie odznaczające się dzie
ła W P a n a ,  stateczną gorliwość ku służbie i t r u 
dy, na dobro Oyczyzny podeymowane, nader przy
jemnie Mi  ięst,  oświadczyć W P a n u  zupełną M o
je wdzięczność.

(podpisano) JS 1  K  O Ł  A  1 .
Carskie Sieło 17
września 1829 r. ( /? . / , )

S a n k t-P e tersb u rg  dnia  26 kw ietnia .
Nowiny г K onstan tynopo la  pod d. 12 kwiet .  

(v. st.) uwiadamiaią nas, o zupełnem i całkowitem 
przystąpieniu Por ty  Ot tomańskiey do rezolucyy po
stanowionych na konferencyi  londyńskiey,  wzglę
dem Grecyi.  Podług tych  postanowień , k ra y  ten 
zostanie wyniesiony na stopień państwa niepodle
głego, z rządem monarchicznym i dziedzicznym; 
ot rzymał  wszystkie prawa pol i tyczne , admini- 
Btracyyne i h a n d l o w e , właściwe niepodległo
ści zupełney , i granice , k tóre  się będą rozcią
ga ły  od nyścia A sprapo tam os  na zachodzie, a i  do 
uyścia Sperchios w zatoce Zeituńskiey,  zaymuiąc 
wyspę  E ubeę 1 C yklady. Przys tąpienie Por ty  do 
ty ch  postanowień Dworów sprzymierzonych,  do- 
Eupełnia dzieła uspokojenia Grecyi,  i kładzie ko
niec nieszczęściom, kreie te uciskającym. (J.ckS.P.)

— Na skutek postanowienia Komite tu  PP.  
Minis trów,  n ayw yie y  zatwierdzonego w d. 5 t. m., 
dozwolony został wywóz lin i powrozow przez lat 
t rzy  bez wszelkiey opłaty cła i  obowiązku cecho
wania  tych towaró w na komorach.

— Poseł francuski przy tuleyszym dworze,

2 Maja v. s. 18З0 Roku.

zawiadomił Minist ra spraw zagranicznych, z po
lecenia swoiego Rządu, iż Dowódzcy eskadry,  blo- 
kujące у por ty  a lg ierskie , Rząd f rancuzki  zalecił  
dać przytułek na okrętach f raacuzkich aientom i  
innym rossyyskim poddanym, znayduiącym się w  
Algierze, w zdarzeniu mogącego wyniknąć  dla n ich  
niebezpieczeństwa w czasie blokady. (Г .  jp.)

A u s т  r г  A.
T r y e s t  11 kw ietn ia .

(s Gazety Warszawekiey).
Zawinął tu wczoray ze S m y rn y  okrę t  p<* 

iSstodniowey żegludze. Dowiadujemy się przezeń,  
iż rząd Turecki zabierał się do sprzedaży na ko
rzyść skarbu dóbr tych rodzin Greckich,  które się 
ztamtąd od roku 1820 do 18,24 z obawy prześla
dowania ratowały ucieczką. Srzodek ten przedsię
wzięty właśnie w chwili ,  w którey oczekuią po- 
wszechney amnestyi, zadziwia każdego, i wniosku
ją ztąd, że Porta nie myśli wcale przychyl ić  się 
do niepodległości Grecyi.

. W ied e ń  dnia 21 kw ietnia.
Poróżnienia rządu Austryackiego z M aro 

kańskim zostały szczęśliwie załatwione.  Jeszcze 
pod dniem.  19 stycznia r .  b. Pan Judah  B eno lie l, 
Jeneralny Konsul  Marokański w G ibra ltarze , u -  
wiadomił na piśmie pełnomocników Austryackich,  
to iest Kapi tana  korwetowego JBandiera ,  dowo
dzącego oddziałem okrętów Austryackich,  stoją
cych na morzu tamecznem, i  Radcę poselstwa 
P flugly  iż ma od rządu swego zlecenie, aby z nie
mi układał  się o przywrócenie stosunków pokoitt 
i przyjaźni z Aust ryą.  Ostatni oświadczyli zupeł
ną gotowość do tego, i po ki lku naradach podpi
sana została dnia 2go lutego między obu stronami 
przedugodna u m o w a , w  którey rząd Marokański  
obowiązał się oddać nieprawnie zabraną roku 1828 
brygantynę kupiecką Austryacką Feloce  w stanie 
odbywania żeglugi, i ponowić traktat  pokoiu i han 
dlowy w  rok u 180Ś zawarty.  Po uroczystem przy
jęciu te у umowy przez Monarchę Marokańskiego,  
Kapi tan  korwetowy B a n d ie ra  wysłał  officera A u -  
stryackiego z pot rzebnemi  ludźmi  do R a b a t , dla 
odebrania wspomnioney brygantyny,  i natychmias t  
wszelkie dalsze k roki  nieprzyjacielskie wst rzyma
no. Pod ten czas oraz t rak ta t  z roku i 8o5 został 
formalnie ponowiony,  i przez obustronnych peł 
nomocników podpisany.  Skoro pozyska za twier
dzenie N. Cesarza J m c i , zaraz Kap i tan  korweto 
wy  B a n d iera  i Radca poselstwa P fliig l , udadzą 
się do Dworu Marokańskiego dla wymiany zatwier
dzeń w zwykłym sposobie.

P o r t u g a l i a .
(z Gazety Sanktpetersburskiey),

I .  D ekre t C esarza B rezy liysk iego .
W  skutek dekre tu  raoiego królewskiego pod 

dniem Z marca r. z. postinowiwszy, ażeby k ró lew -  
stwa Portugali i  ! Algarbii  z należącemi do nich  
posiadłościami by ły  rządzone imieniem Moiey nay- 
droższey i nayukoehańszey córki  Donny Maryi ,  
ich Królowey (na mocy daney przezemnie dla tych
że królewstw kar ty ,  k tórą  duchowieństwo,  szlach
ta i naród zaprzysięgli,) objawiłem ostatecznie, 
że nastąpiła pora podług moiey uwagi  naydogo- 
dnieysza, k tórą  obrałem do nieodmiennego moie- 
go zrzeczenia się Korony  Por tugalskiey  i wszy
stkich do niey praw,  oraz kra in  do niey należą
cych. Lecz obok tego zdarzyło się, że Infant  Do»



/
Miguel,  bra t  móy; Namieśnik i Reient tych kró-  
lewstw,  któremu poruczone było  spełnienie i ogło
szenie moiego dekretu z dnia o marca r. z., mety!-  
ko iego nie ogłosił i nie spełnił ,  lecz iawnie użył 
na złe mego zaufania, i pogwałciwszy posłuszeń
stwo i wierność,  na które on mnie, iako swoiemu 
prawemu Monarsze i Kró lowi  uroczyście przy- 
siągłą i ie  więcey ieszcze, pomimo uczynionego 
przezeń w całey formie uznania mey naydrożezty 
l  nayukochańszey córki  Donny Maryi  I I  рапиц* 
Cą Królową (na skutek mego zrzeczenia się) z k u 
r ą  w tym tytule by ł  nawet uroczyście zaręcay- 
ny,  podniósł w rzeczonych królewstwach bunt,  э- 
głosił się Królem i władcą ich, i zmusił narid 
do uznawania siebie w tey dostoyności, przez co 
pogwałcił  i zniósł obowiązki Namiestnika i Pe
tenta przezemnie nań włożone, przywłaszczył io- 
bie koronę , do którey żadnego nie miał prawa i 
zniweczył przezemnie uczynione, na mocy słu- 
żącey mnie z prawa władzy naywyższ^y postano
wienia ky podniesieniu wielkości i błogiego by
tu  tych królewstw, postanowienia, które on w ob
liczu całey Europy chować i utrzymywać zaprzy
siągł* Teto wypadki  zdarzone po moim dekre
cie królewskim pod dniem 3 marca r. z, klęski do
znane przez wspomnione Królewstwa Portugalii i 
Algarbii  i należące do nich posiadłości,/: przyczyny 
braku  prawego rządu, k tóryby  mógł rozkazywać 
i zarządzać niemi; nieogłoszenie moiego powyższego 
dekre tu  z dnia 3 marca wydanego na osnowie u- 
Znanych * p raw moich Królewskich.  Niedostatek 
władzy ,  któraby się opiekowała i broniła praw 
moiey naydroższey i nayukochańszey Córki,  albo- 
by zmuszała do ich uznawania i szanowania, niedo
statek prawa w kraiowey ustawie Portugalii,  któ- 
reby mogło bydź zastosowane do owczaso^ego 
wypadku, połączonego z tak niezwyczaynemi i nie- 
przewidzianemi okolicznościami, tudzież nieobe
cność-Rządu, k tóryby mógł zaradzić temu niedo
s tatkowi  przez prawne postanowienia za zwoła
niem nowey Izby deputowanych i utworzeniem 
nowey Izby Parów, z których ostatnia przez do
browolne zrzeczenie się naywiększey części iey 
członków iest prawie zupełnie zniesiona; wszy
stkie te przyczyny okazuiąc , iż uchylenie tak 
wielkich klęsk uskutecznione bydź może tylko 
przez moię naydroższą i nayukochsńszą Córkę Don
nę Maryą II ,  panuiącą Królowę (którey iestem o- 
p iekunem i obrońcą we wszystkiem, czego iey wiek 
wymaga),  zmuszają ią do obrania pot rzebnych ku 
temu śrzodków,  nakazywanych z iedney strony 
przez ciężkie i nieznośne iarzmo, pod ktorem ię- 
czy naród poruczony zrządzeniem Boga iey ma
cierzyńskiemu s taraniu ,  z drugiey przez ostate
czną koniecznos'ć zawarcia na nowo związków 
między Portugal ią i Państwami zagranicznemi, któ
re  przez przywłaszczenie tronu zostały prz erwa
ne, następnie przez naturalne i nigdy nie mogące 
bydź zniesionem, prawo, bronienia siebie od ka
żdego napadu, i odzyskania od przywłaszczyciela 
t ronu  когоьиу, należącey do niey podług wszy
stkich,  istotnych i zupełnie przyznanych praw,  
І- nakoniec, przez naśladowanie tego, co w podo
bnych razach przedsiębrane było w innych pań 
stwach Europy.

Dla tych przyczyn,  iako opiekun i obrońca 
moiey naydroższey i nayukochańszey Córki Don
ny Maryi I I ,  osądziłem za rzecz potrzebną złożyć 
i  naznaczyć Reiencyą , k tóra  ma w imieniu Jey 
Rró lewskiey  Mości rozkazywać, i rządzić Królew-  
stwami Portugali i  i Algarbii ,  i należącemi do nich 
posi-adłościami, również ogłosić w nich i przypro
wadzić do skutku móy dekre t  z dnia 3 uiarca r. 
Zi' i  starać się o to ,  ażeby istotne i oiczem niemo- 
gące bydź zniszczone prawa  Królowey,  wszelkie- 
пи sposobami były bronione i szanowane.

Reieocya ma się składać ze t rzech Członków, 
k tó rzy  są obowiązani naznaczyć Minist ra Sekre
tarza S t a n u ,  i poruczyć iego wiedzy wszystkie 
sprawy rzeczonego Państwa do tego czasu, póki 
pra wna  władza panuiącey Królowey uznana nie bę- 
dzie w całey Monarchii,  albo kiedy wypadnie Rząd 
rozdzielić na części. Wszystkie sprawy maią bydź
rozstrzygane większością głosów. Wrazie nieobe

cności iednego członka Reiencyi  , mieyse iego 
zastępuie Minister  Sekretarz Stanu. Gd będzie 
k i lku minist rów,  wtedy obowiązki nieoecnego 
członka, poruczaią się temu ministrowi,  kiry iest 
p ierwey od innych naznaczony. Na przpadek 
długiey nieobecności członka, Reiencyą i^biera 
następcę, przy czem iednak zaleca się wpierać 
z tych tylko osób, które w czasie wydania teg mo
iego dekretu są członkami Ptady Jey Królewkiey 
Mości. Za pieiwszem zebraniem się, Reieocy w y 
kona przepisany przysięgę , k tórey form* po
winna się chować w archiwum dla wszystkich 
członków poz'niey8.zych.

Do wspomnioney Reiencyi naznaczani Mar
grabiego Palmellay -członka Rady panuiącer Kró
lowey, k tó ry  ma by<vź prezydentem teyie Reen- 
cyi, Hrabiego F illafLor , Para Królewstwa i bad- 
cę joże  Antonio G uerreiro , k tóremu poruczasię 
przedsięwziąć należyta śrzodki do ścisłego wy
pełnienia tego moiego dekretu.  Działo się w Ce
sarskim pałacu Quinto-de-Boa-Vista i5 czerwca 
1829 r.

(Podpisano przez Jego Cesarską Mość).
Rozkazuiemy,  aże.by wszystko co wyżey wy

mieniono, było spełniome, zapisane, gdzie nalepy, i 
ogłoszone do powszecney wiadomości. W  pałacik 
Andra  з5 marca 18З0 r.

Margrabia  P alm ella .
H ra b ia  ѴШа/lo r .
Joze Antonio G uerreiro.

I I .  P roA lam acya R e ie n c y i .
Portugalczycy! Reiencyą naznaczona do r.ą- 

dzenia Króles twami Portugal ii  i Algarbii  i wej- 
slkiemi należącemi do nich posiadłościami, zao- 
żyła swe przebywanie na ziemi Poriugalskiey.

Przywłaszczenie tronu, które zniszczyło wr. 
1828 wszystkie akta,  przez które Don Pedro V  
zrzekł się korony Poriugalskiey,  mogłoby go 1- 
poważnić do odebrania bezwai unkowie w sve 
ręce  pierwszey władzy nad temi Królęwstwam; 
ale pobudzany chęcią dobra narodu,  z woli Bog* 
powierzonego Jego Oycowskiemu staraniu, i, u- 
uikaiąc naymnieyszego pozoru połączenia Portu
galii z Brazylią ,  Jego Cesarska Muść zrzekł się 
swych praw na swoię naydroższą i nayukochań- 
ezą córkę, teraźniejszą naszę K r ó l o w ę ,  i ,  iako 
iey oyciec, opiekun i obrońca, naznaczył Reien
cyą,  którey naypierwszym obowiązkiem iest, bro
nić niezmiennych praw Jey Królewskiey Mości, 
Nayiaśnieyszey naszey Pani*

Portugalczycy! T a k  wielkie dobrodzieys.wa 
maią prawo ;do waszej wdzięczności. Znana iest 
całemu światu wasza niezachwiana wierność ku 
prawey waszey Monarchini  i niepokonane mę
stwo, które po wszystkie czasy was znamionowało.

Jeżeli  nieszczęśliwe okoliczości wstrzymały 
na czas nieiaki spełnienie tak wysokich cnot, te
dy Reiencyą ma nadzieię , odk ry ć  dla nich na no
wo wolny obręb działania,  gdy tylko wy połą
czycie się z powszechnem i prawem ześrzodko- 
waniem Rządu,  który założył w imieniu naszey 
prawey Monarchini  swoie przebywanie w Iey czę
ści Monarchi i  Por tugalskie j ,  o którą rozbiły się 
wszystkie siły nieprzyjaciół tronu.

„Reiencyą Królewstwa,postanowiwszy zacho
wać nietykalność powierzonych sobie praw świę
tych naszey prawey Monarchini  i postanowień 
kra iowych  spodziewa się, że wszyscy Portugalczy
cy połączą swe siły do pomagania iey. P rzypo
mina im ona chwalebny przykład,  dany nieda
wno przez Hiszpanią iGrecyą ,  które* ograniczając 
się iedyną obroną, odnieśli t r y u m f  nad swemi cie- 
miężycielami.

Takąto  moc ma wyt rwała  cierpl iwość w  0- 
bronie prawey sprawy i niepodległości narodowey.

Portugalczycy! tylko od prawnego Rządu mo
że wypły4vać publi .  zna spokoyność i bezpieczeń
stwa osobiste; on tylko może połączyć pod berło 
o jcowskie  wszystkie klassy obywateli  , ukróc ić  
burzę namiętności i zagoić rany Państwa,  gdy tym 
czasem przywłaszczony i n ieprawy rząd może się 
tylko ut rzymywać przez gwałtowne śrzodki,  i 0- 
krucieństwa w prześladowaniach osobistych.



Uznani od p ra w ey  władzy,  spodziewamy etę,
fe wszyscy szlachetnie myślący pode у mą oręż: 
■władcy Eu ropy  mfewąpliwie pochwalą nasze usiło
wania,  a Bóg, który w roku 1826 przyjął  od nas 
uroczystą przysięgę, pobłogosławi naszej sprawie. 
W  pałacu Andra ,  dnia 20 marca i 85o r.

Margrabia P alm ella .
Hrabia  F illą fló r.
Joze Antonio G uerreiro .

L izb o n a  dnia 6 kw ietn ia .
Zdaie się, iż rząd pośle żądane posiłki Gu

bernatorowi  wyspy S a n  M iguel.
Poseł Hiszpański ieszcze tu  b a w i ; słychać 

atoli ,  iż dnia 12 b. m. wyiedzie. Pan B r e n t  spra
wujący interessa • Zjednoczonych Stanów pófuo- 
cney Ameryki ,  wyiechał  wprawdzie,  lecz nie do 
swego krain,  ale do Hiszpanii ,  oyczyzny małżon
k i  swoiey.

B o n  M ig u e l  znayduie się od dnia wczoray- 
szego na łowach w  A fa fra ,  i poiutrze ma wrócić 
do tuteyszey stolicy. (G.

F  R A N ti T A.
P a r y ż  dn ia  i y  kw ietn ia .

(z Gazety Warszawskiej).
Onegday d*ł Król  Jm ć  prywatne posłucha

nie Margrabiemu JSeueille, Parowi  Francyi ,  a po
tem pracował  z Minis trem woyny. W  południe 
odp ra wił  Monarcha przegląd ki lku półków gwar-  
dyi i załogi tuteyszey na polu Marsowem,  a o wpół  
da 4tey wrócił  do zamku.

Odebrane tu przez L o n d yn  wiadomości z A l 
g ieru  pod d. 12 marca wyraż»ią> iż Dey każe ro
bić nową warownię , która ma mieć 100 dział, i 
iossę szeroką 4o stóp i podobnież głęboką.  Za 
zbliżaniem się woyska Francuzkiego,  starcy i ko
biety tnaią natychmias t udać się w głąb kraiu.  Ż y
dzi, Ormianie i kupcy w ogólności zaczynaią się 
oddabć.  Angl icy  czekaią ins trukcyi ,  którą jene- 
ra lny  Konsul  Angielski ma ot rzymać od swego 
rządu.

List  z Tulnnu  pod dniem i 1 kwietnia  dono
si: , ,Dowódca mszey eskadry blokuiącey A lg ie r , 
wyp i-чwił niedawno fregatę B ellona  pod dowódz
t wem Kapitana Gallois dla wyszukania kilka mil 
od A lg ie ru  naydogodnieyszego mieysca do wy lą 
dowania. Kapi tan  Galiois uskuteczni ł to zlecenie 
mimo wystrzałów nieprzyjacielskich,  i chociaż k i l
ka kul padło na okrę t,  nie zrządziło iednak żad
n e j  szkody. Kapitan  H u g o n , który na brygu  A -  
le r te  r o b ł  toż samo w y k o n a ć , wstrzymał z tego 
powodu svvóy odjazd. Nowe urządzenie statków 
płaskich przyniesie wielkie korzyści przy w y lą 
dowaniu woyska i potrzeb wojennych ; zanurzają 
się one tylko 18 cali w wodę, i dla tego mogą się 
bardzo przybliżyć do brzegu. Blisko 18 tych stat
ków będzie wysłanych naprzód na w ybrz eże , a 
po nich iak naypręuzey nastąpi drugi  szereg, któ
r y  się z pierwszemi połączy ; do dwóch pierwr- 
szych przyczepi się trzeci, i utworzą pomost, przez 
k tó ry  i 5o okrę tów przewozowych po 20 na raz, 
w  kilka godzin wysadzi na ląd całe w o y s k o , l i 
czące З0.000 ludzi i potrzeby woienne.”

V Jest  rzeczą godną uwagi,  iż G azeta  F r a n 
cy i  umieszcialąc wykaz przeznaczonych przeciw 
A lg ie ro w i  pułków i ich dowódców,  wyięty  z in
nych Dzienników, opuściła Hrabiego B ourm onty  
naczelnego dowódcę»

Pomimo wielkich uzhraiań przeciw A lg ie - 
rowiy są iednak tacy,  którzy twierdzą,  iż w y p r a 
wa może bydź odłożoną do roku przyszłego , i że 
teraz rzuci się tylko kilka bomb i rac  do miasta. 
S łychać  także, iz droga dyplomatyczna nie iest le
szcze zupełnie zaniechaną.

WyŚała tu topograficzna mappa kra iu A l 
gierskiego podług rystioku Dragomana Szelka Ju s-  
s u fa , k tóremu za zrobienie iey głowę ucięto.

Pan Sudrey wynalazca ięzyka muzycznego, o- 
głosił, iż wprawdzie ot rzymał  urzędowe oświad
czenie od rządu, k tóre  każe mu się domyślać , iż 
wynalazek iego będzie użylyrh w wyprawie  prze
c iw A lg iero w i , lecz dotąd nie został ieszcze we
zwanym do kierowania tym wynalazkiem.

W y p r a w a  do Egiptu (pisze ieden z Dzienni
ków tuteyszych) kosztowała 80 milionów franków,  
z których Francya zapłaciła tylko 20 milionów. 
W y p r a w a  ta t rwała  lat trzy. Zapewniają,  iż w y 
prawa  przeciw A lg iero w i więcey kosztować bę
dzie , zanim ieszcze ieden okrę t  wyydzie pod ża
gle, niż cała wyprawa do Egiptu.

Uznano za dobrą zdobycz zabrane 2 okręty,  
ieden To skańsk i , a drugi Sardyński,  które chcia
ł y  naruszyć blokadę A lg ieru .

Okręt kupiecki  przybyły  z A le x a n d r y i  do 
M a rsy li i  spotkał  przy M a lcie  flotię Angielską 
składaiącą się ze 4 okrę tów l iniowych , 5 fregat,  
1 korwety i 2 brygów.

G azeta  F r a n c y i  donosi z naywiększą p ew 
nością , iż postanowienie względem rozpuszczenia 
Izb będzie wkrótce umieszczone w M onitorze . Mi- 
nisteryum gorliwie się zaymuie poprzedniemi  w y 
borami, i właśnie wygotowano okólniki,  które prze
pisują Prefektom sposób postępowania w tey mierze.

Zalecono Prefektom oświadczyćkupcom F ran -  
cuzkim , piastującym urząd Konsulów lub Yice- 
Konsulów kraiów zagranicznych , i razem będą
cych sędziami przy t ryb unałach  handlowych lub 
członkami rad municypalnych,  aby ieden z tych 
urzędów obra l i ; razem ich  bowiem sprawować 
nie mogą.

— D n ia  18 —
Tuteyszy M o n ito r  umieścił  dwa postanowie

nia kró lew skie , iedno mianuie Minist ra woyny, 
Jenerała Porucznika H r .  JBourmont naczelnym do
wódcą wyprawy przeciw A lg ierow i, л drugie po- 
rucza na czas niebytności iego wydział  Min i s t e r 
stwa woyny Prezesowi Rady  Minist rów.

Korweta  angielska P a lo u s, która dnia 4 b. 
m. wypłynąwszy z A lg ie ru , przybyła dnia g b* m. 
do M a rsy lii , donosi, iż wszyscy Konsulowie p ro 
sili Deia o uwolnienie zabranych w niewolą F r a n 
cuzów, k tórych ma ieszcze 3o kilku,  lecz odebra
li odmowną odpowiedź. Konsul  angielskjj kazał 
potem rodzinę swoię sprowadzić na korwetę sto
jącą w przystani,  a sam ze swoim Sekretarzem p o 
został w A lg ierze . Inn i  Konsulowie chcieli  to£ 
samo uczynić. Dey wie o zamiarach Francy i  i si
le wyprawy;  w imię religii  wezwał  Muzułmanów 
do oręża, kazał rozdać So.ooo sztuk b r o n i , i za 
głowę każdego Francuza wyznaczył 5o cekinów 
nagrody; spodziewa się oraz, iż ż y w io ły , klima i 
susza, wiele się przyłożą do ra tunku iego.

Nadeszła tu wiadomość od Konsula angiel
skiego w T rip o lu , iż tam obawiano się uderzenia 
Egipcyan wspólnie z woyskiem Francuzkiem.

— D n ia  2 2 —
Czytamy w Gazecie F r a n c y i:  „Spodziewa

my s ię ,  iż flotta Francuzka wypłynie  d. 5 maja. 
Tak  więc we dwóch miesiącach ukończyłyby się 
wszystkie do niey przysposobienia.  Rozpoznano 
cały brzeg, gdzie woysko ma wylądować. W  prze
ciągu 02 godzin 62,000 woyska będzie mogło wy-  
sieść z okrętó w, a 12 dni będą dostateczne do spro
wadzenia na ląd wszystkich potrzeb wojennych i  
dział wielkiego kalibru. Chorągiew Francuzka po
wiewać będzie znowu na brzegach, które n a j w i ę k 
szemu z Królów naszych życie kosztowały. M a u 
rowie znaydą znowu w woysku naszem toż samo 
męztwOp którem się oddawna odznaczało. Nauczy 
się barbarzyniec» czy można bezkarnie obrażać r e 
prezentanta Królów naszych. Już eskadra -bloku
jąca co dzień się powiększa ; 80 okrę tow wojen
nych i niezliczone mnóztwo statków przewozowych, 
oczekuią na woyska nasze w portach naszych i 
Hiszpańskich,  a chociażby skarby Deia nie w p a 
dły w ręce nasze, iednak i 5oo dział broniących 
A lg ie ru , dałyby nam iuż niejakie wynagrodzenie 
za wydatki blokady i  woyny.”

A n g l i a .
Londyny dnia  t y  kw ietn ia .
- (z G azety  W arszaw sk ie j) .

Listy z М е х у к и  donoszą, iż minister  woy
ny T eran  został wysłany w pewaetn zleceniu do 
T exa s. Po  rozstrzygnieniu kongressu, iż ienerał  
G uerrero  nie może bydź na dal Prezydentem Rze
czypospolitej ,  dostojność tę piastuie B m ta m m te .



Gazeta wychodząc at w Filadelfii donosi, iz w 
okolicy Chambersbury żyie Anglik, nazwiskiem 
UHL który maiąc lal 18 służył w woysku pod pa
nowaniem Królowey Anny, ma więc teraz blisko 
i 54 lat. Wygląda tak, iak gdyby miał tylko lat 
60, i skończywszy lat юо pracował ieszcze z m- 
nemi o zakład.

Dowidduiemy się z wyspy Kuba , iz nowa 
wyprawa hiszpańska pod naczelnetn dowództwem 
ienerała Гіѵе* miała na początku wiosny uderzyć 
na Мехук. Według doniesień z Kartageny w 
Kolumbii, przybył tam Poseł brezyliyski. Nowy 
kray, któr *' się odłącza od Kolumbii, przybrał na
zwisko Rzeczypospolitey Wenezuelskie у . Po przy
byciu do Maracaibo oddziału woyaka wynoszące
go 800 ludzi, i Wysłanego przez rząd Wenezuel
ski, wzięło tam przewagę stronnictwo, będące za 
odłączeniem od Kolumbii.

_ Dnia 20 -—
Poseł francuzki miał d. 17 b. m. naradę z 

Hrabią Aberdeen , a nazaiutrz Poseł hiszpański 
długo naradzał się z Xięciem Wellingtonem.

Panowie Palmella i Guerreiro użyli prze
biegu; w żegludze bowiem do Terćeiry przesie
dli z okrętu angielskiego, na którym wypły
nęli, na okręt pótnocno-amerykański, a tak eska
dra Don Miguela została wprawiona w błąd wzglę
dem okrętu, na którym się znaydowali.

Wiadomości z Rio-Janeiro dochodzą do dnia 
21 lutego. Dnia 6 tegoż miesiąca odprawiło się 
•w kościele katedralnym tamecznym uroczyste dzięk
czynne nabożeństwo za wyzdrowienie Cesarza Don 
Fedro i Królowey Donny M aryj. Znaydowali 
się pa niem Posłowie zagraniczni i t. d. Listy 
prywatne z Rio Janeiro donoszą ą zawartym tam 
układzie względem pożyczki dla rządu Brezyliy- 
ekiego.

— Dnia 21 —
Dziennik Dworski pisze: „Słychać, iz Xiążę 

Wellington przyrzekł Panu Rotszyldowi, iż zez
woli, aby członkowie ministeryum w Izbie Niż- 
ezey zachowali neutralność podczas obrad wzglę
dem bilu o nadanie swobód żydom. To prawda, 
iż Pan Rotszyld udał się w tey mierze do Xięcia 
Wellingtona *, lecz to iest bayką, aby otrzymał 
Wzmiankowane przyrzeczenie.”

Wyprawa francuzka przeciw Algierowi (pi
sze gazeta Goniec) iest przyczyną takiego ^zbra
tania, iakiego w tym czasie pokoiu morskiego od 
30 lat nie widzieliśmy. Upływa teraz Ъъ lat, iak 
wyprawa do Egiptu pod dowództwem Bonapar- 
tego wypłynęła z Tulonu , a ci wszyscy, którzy 
wtedy dobrze sądzili o takich przysposobieniach, 
przyznaią, iż teraźnieysze zupełnie przynaymniey 
wyrównywają ©wczasowym.

(z Korrespondenta Warszawskiego),
Dziś zrana przybył do Londynu z wielkim 

pospiechem Pan Henry Halford, lekarz przybocz
ny Króla Jmci, i wkrótce potem rozmawiał przez 
nieiaki czas z Xięciem Wellingtonem. Rozmowa 
ta zatrważa nas niezmiernie z powodu obawy o 
stan zdrowia Króla Jm ci, ile że Xiężna Glouce
ster odwiedzić ma dzisiay Króla. Gdybyśmy wie
rzyć mieli rozszerzonym po różnych cyrkułach 
miasta pogłoskom, tedy symptomata Króla Jmci 
są tego rodzaiu, iż istotney nas nabawiaią niespo- 
koyności. Słychać teraz, że woda nie znayduie 
się, iak dawniey mówiono, w piersiach, lecz w in
nych częściach ciała, a nadto przyłączyło się dar
cie żołądka. Szczerze sobie życzymy, ażeby wia
domość ta była niedokładną, lecz gdybyśmy iey 
% pewnego nie powzięli źrzódła, nie powtarzaliby
śmy iey także.

__X. Wellington wyiechał wczora do Wind
sor i miał tamże posłuchanie u Króla Jmci.

— Z Leeds dochodzą nas pomyślne wiado
mości O handlu wełny.

słaba ~  Wellington niebezpiecznie ies|
— jDnia 25 —

Posłowie rossyyski i francuzki, mieli wężo
w y konferencyą z Hr. Aberdeen. W  tym samym 
dum Posłowie pruski i hiszpański rozmawiali ze 
wspomnionym ministrem.

N i e m o t .
Od brzegów Menu 25 kwietnia.

. Według listów z Berlina , Król J mć P ra 
ski ma tego lata zwiedzić prowincye swoie nad 
Renem. Słychać, i i  Monarcha ten, objechawszy 
zachodnią część krain swego, odwiedzi Króla Jmci 
Niderlandzkiego. Stoiące w prowincyach Nadreń- 
skich pułki, maią się zebrać w obozie na ćwicze
nia woyskowe. f i . W )

H i s z p a n i a .
Madryt dnia 5 kwietnia.

Dzisieysze gazety tuteysze umieściły całe po
stanowienie królewskie względem zniesienia pra
wa Salickiego.  ̂ Widać z niego, iź ieszcze w roku 
17. 9  ̂P° naradzie Króla JCarola 1 P  z o wczasowe- 
mi Stanami, odmiana ta nastąpić miała i lecz za
burzenia przeszkodziły, f i .  VF.)

T u R C Y A.
Stambuł, dnia 5o marca•

{* Gazety W arszawskiej.)
Codziennie prawie Dywan naradza się wzglę

dem sprawy greckiej, która teraz ma bydź Uła
twiona. Bez wątpienia Porta przystąpi do posta
nowień w tey mierze i uzna niepodległość Gre- 
cyi ; lecz to nastąpi z naywiększą ostrożnością i 
po długiey rozwadze. Zapewniaią, iż Reis-Effen- 
dt odebrał zlecenie zasiągnąć zdania Dcilila Ba
szy, Posła Ottomańskiego bawiącego w Petersbur- 
gu, względem ostatnich protokółów londyńskich, 
a zarazem ^uwiadomić Posłów trzech Mocarstw 
sprzymierzonych , iż Porta dopiero po nieiakim 
czasie będzie mogła odpowiedzieć na ich oświad
czenia.  ̂ Wyprawa francuzka przeciw Algierowi 
niepokoi Fortę : bo przy pomyślnym iey wypad
ku siraciłaby znaczną część swych dochodów , a 
nawet musiałaby się obeyść bez potęgi morskiey 
tego kraiu rozboyniczego, którą w potrzebie za
rządzała. Z wielką ciekawością oczekuią tu pierw
szych listów Kommissarza, którego Sułtan posłał 
do Algieru, w celu nakłonienia Deia, aby się przy
chylił do żądań Francyi i pogodził się z tem Mo
carstwem. Turcy mniemają iednak , iż Dey nie 
skłoni się do bardzo wygórowanych żądań gabi
netu francuzkiego, lecz chwyci się ostateczności. 
Chrześcianie, maiący stosunki z Barbaryyczykami 
są tego zdania , iż nastąpi zgoda, gdyż rząd an
gielski ma wielki wpływ na wszystkie kraie afry
kańskie , i pewno nie spoglądałby oboiętnie na 
przewagę Francyi, albo nawet na założenie osady 
w Afryce północney. Z Grecyi dochodzą smutne 
wiadomości o nędzy ludu i ziipełnem zatamowa
niu handlu. Nay większym dowodem upadku prze
mysłu handlowego w Grecyi iest przybycie kilku
set maytków, po większey części Idryotów, któ
rzy szukają służby u Porty, i (iak słychać) przy 
ięci zostali na okręty woienne w DardanellacL 
Wygnanie byłego Wielkiego Wezyra Meheme 
da Selima Baszy do Monastyru, sprawiło wielki 
wrażenie.

Belgrad dnia 10 kwietnia.
Rozchodzi się wieść, iż Sułtan nie przyią 

protokółu narad londyńskich względem Grecyi. I 
W iddynu  piszą, iż 4o Londynu ma bydź wyśle 
ny nadzwyezayny Poseł turecki.

Pozwolono drukować. Z  polecenia JW . Litewskiego Wojennego Gubernatora„ 
Andrzey Blicharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawalerш

w Drukarni Redakcji,
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